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Briand złożył misję utworzenia rządu. 


WARSZAWA. 14. kwietnia. — (tel. wł.) 
Briand zrzekł się misji utworzenia gabinetu z 
powodu odmownego stancwiska socjalistów, 
w kwestji poparcia go. 


Jaki rząd poprą socjaliści. 

PARYŻ. 14. kwiótnia. (Pat.) Komitet fe- 
deracji socjalistów zjednoczonych departamen- 
tu Sekwany jednogłośnie wypowidedział się 
przeciwko wszelkiemu udziałowi 
w gabinecie. Pozatem komitet zwrócił się do 
rady narodowej stronnictwa socjalistów z wc. 
zwaniem, aby socjaliści popierali tylko taki 
rząd, któryby postawił sobie za zadanie, ścią- 


gnięcie daniny od kapitałów, oraz walkę prze.| 


ciwko senatowi. 


ie rząti 


Nieudała misja Brianda. - 


socjalistów i 


Lwów, czwartek 16 kwietnia 1925. Rok Yit 
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. HAUSNER. 


we WE Francji. 


— Walka socjalistów francuskich z senatem. 


Ukarany oszczerca endecki. 


WARSZAWA. 14. kwietnia, (tel. wł.) Dzi- 
Siaj zakończył się proces o potwarz z oskarże- 
kryzys gabinetowy bedzie rozwiązany za po-| NIA prywatnego p. Lednickiego, przeciw b. ve- 
mocą utworzenia rządu Brianda albo z pomocą | daktorowi „Gazety Warszawskiej”. p. Wasi- 
| albo bez pomocy socjalistów. Wedte informacji | |eWSkiemu. Po przemówieniach „obrońców U 
| tegoż samego dziennika, na posiedzeniu ko-| radzie, Trybunał wydał wyrok, skazniący 
imitetu dyrekcyjnego Rady radykałów socja- Wasilewskiego na dwa miesiące aresztu i 300 
„listów i socjalistów, Blum miał ku wielkiemu, zł grzywny, za oszczerstwo. 
zdumieniu obecnych oświadczyć, że jeżeli na-| =**% ć STEWART 
wet socjaliści zgodzą się twentualnie na m 
współpracę z rządem to jednak w żadnym ra- Głosy za porozumieniem polsko- 
zie nje z rządem Brianda. Dziennik dodaje, gdańskiem e 
i že Briand w czasie rozmowy z przewódcami F 
socjalistów zwrócił uwagę na wielkie niebez- GDAŃSK, 14. kwicinia (AW. Z dniem każdym 
| pieczeństwo zewnętrzne, grożące państwu a z| mnożą się głosy, że trzeba znaleść sposób współ- 
drugiej strony na trudną sytuację finansową życia z Polską. Prasa gdańska coraz częściej uderza 
co jego zdaniem powoduje konieczneść Ściślej-| V ton po,ednawczy. Ostatnio „Danz. Rundschau“ staje 

na platformie porozumienia polsko gdańskiego. 


acja w ostatniej chwili czyni wrażenie. ze 
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Zabiegi Brianda I głosy prasy. 

PARYŻ. 14. kwietnia. (Pat.) Dzisiejsza | 
prasa poranna wiyraża na ogół domniemanie, | 
że na dzisiejszem posiedzeniu rady narodowej | 
stronniciwa socjalistyczne powezmą „dw 
nie wzięcia udziału w rządzie. Journal czy- 
niąc identyczne przypuszczenie, nie myśl je-| Presse donosi z Paryża: Uważamy za pewne. 
dnak, aby Briand miał z tego powodir wyrze.|że większość socjalistów głosować będzie 
kać się myśli tworzenia gabinetu. Gdyby zaś przeciwko udziałowi w rządzie. Kilka dzien- 
miało być inaczej to zdaniem dziennika było-| ników paryskich wysuwa pytanie, co nastąpi 
by to wprost zadziwiające, aby mąż stanu o|po niepowodzeniu gabinetu ministra Brianda. i 
takiem doświadczeniu jak Briana miał dopu- W takim wypadku wymieniane są trzy kombi- 


(tycznych zwłaszcza w obliczu takiego zha. 
miennego taktı, jak wysunięcie kandydatury 
Hindenburga. 
Nowe kombinacje. 
WIEDEŃ. 14. kwietnia. (Pat.) Neue Fr. 


szego zjednoczenia francuskich grup demok*a- 
Pismo te w artykule wstępnym wyraża nadzieję, że 


choć ta droga porozumienia jest niełatwa gotowo jej 
przecież służyć. „5ą wprawdzie — pisze „Danz. Rund- 
schau“ w (Gdańsku i w Polsce ludzie skłonni do 
zgody nie chcą jednak mimp wszystko dość jasno i 
szybko zrozumieć faktu, że e dwa organizmy (Gdańsk 
i Polska) są na siebie wzajem zdane i że jedynie na 
platformie gospodarczej można dojść do porozumienia. 


| Sea PRE "RKA 
Rozwój sfrejku roinego. 


ścić w obecnych okolicznościach, do przedłu. 
żania się kryzysu gabinetowiego jeszcze o dwą 
dni, oraz aby miał porzucić projekt rozwiąza- 
nia kryzysu za pomocą tworzenia gabinetiu 
prowizorycznego i oczekiwać na popatcie ze 
strony socjalistów, poparcie, które zawisło tyl- 
ko od wypadków. Echo de Paris pisze: Sytu- 


- 244. „i u 


Wojownicze występy Stresemanna. 


WARSZAWA. 14. kwietnia. (A. W.) Nene 
Freie Presse zamieszcza oświadczenie Strese- 
manna dotyczące kwestji połączenia Austrji z 
Niemcami. Stresemann stwierdza, że w tej 
sprawie Niemcy nie noga się wdawać w żadne 
oświadczenia. któreby umacniały postanowie- 
nia Traktatu wersalskiego. 

Zwrot ten wymierzony jest przeciwko je- 
dnemu z warunków jakie stawiał rząd Her. 
riota, domagając się, żeby Niemcy wyraźnie 
oświadczyły się, iż zrzekają się raz na zaw- 
sze przyłączenia Austrji do Niemiec. 

Wogóle Stresemann wypowiada się w to- 
nig agresywnym, protestując jak najwyraźniei 
przeciwko domaganiu się od Niemiec coraz 
to nowych oświadczeń. 


nacje. Gabinet Painleve z Briandem jaxo mi- WARSZAWA. 14. kwietnia. (tel. wł.) 
nistrem spraw zagranicznych. Gabinet Renaul- | Strejk rolny rozwija się w dalszym ciągu. W 
da również z Briandem, jako min. Spr. Za-|dniach 13 i 14 kwietnia odbyły się liczne 
granicznych, albo gabinet Remaulda, Brianda; zjazdy, na których proklamowano strejk aż 
i Herriota. przyczem Herriot byłby ministrem | do zwycięstwa. 


Skandal szpiegowski w Lublinie. 


LUBLIN. 14 kwietnia (AW) W ostatnich dniach 
władze miejscowe wpadły na ślad szeroko rozgałę- 
zionej akcji szpiegowskiej na terenie D. O. K. Lublin. 
W związku z tem aresztowano szereg osób wojsko- 
wych. przeważnie podolicerów, pracujących w dziale 
„Mob“ (mobilizacyjnym) Cała działalność polegała nu 
wykradaniu i kopiowaniu planów mobilizacyjnych D 
O. K Lublin 


spr. zagr. a Briand min. sprawiedliwości. 


| Stresemann występuje również kategory- 
cznie przeciwko żądaniu kierowanemu pod a- 
| dresem Niemiec aby sankcjonowały raz jesz- 
cze swoje granice wschodnie. Niemiecki min. 
spraw zagr. stwierdza, że Niemcy nie uczynią 
tego nigdy. 

TAARE NT ORTEN SDE SEEE: 


Thuguft pozostaje w rządzie. 
WARSZAWA. 14. kwietnia. — (tel. wł.) 
Wiadomość podana przez „Rzeczpospolitą“ g 
rzekomej dymisji p. Thugutta, okazała się 
nieprawdziwą. 
P. Thugutt nadal pozstaje w rządzie i 
nie zamierza podawiać się do dymisji. 


Kongres bahoor Party. 


LONDYN, 14. kwietnia. (Pat) Wczoraj otwarty zo- 
siał w Glucester 33. kongres angielskiej partji ro- 
bolniezej. W obradach przeniawiał również Mac Do- 
nald. który oświadezył między innymi. że roboinicy 
nie powinni nigdy objąć rządów, jeżeli będą rozpo- 
rządzać lylko mniejszością w parlamencie. Mac Do- 
nald nie chce okręcać koło swej szyji powroza. który 
inni mogliby zacisnąć 
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Upadek Herriota. 


Herriot pozcstał w senacie w mniejszo-, Włościwymi winowajcami są socjaliśa, którzy 
ści i natychmiast wyciągnął z tego konsce- | w rzeczywistości byli rządzącymi. 
ku encje, podając się do dymisji. Senut głoso Herriot w odpowiedzi Marsalowi stwier. 
vanjem swem stanął w otwartej sprzeczności! dził, że winę obecnego kryzysu finansowc- 
z lzbą posłów, która dzień przedtem wyraziłaj go ponsszą rządy poprzednie przez swą poli-i 
kierriotowi votum zaufania, właśnie w kwe-jtykc poźyczkową. Udało mi się — oświad- 
stji sanacji linansów, w której to sprawie se-,czył Herriot przyprowadzić budzet do ró- 
nat wypowiedział się w większości swej prze. wiiowagi. Mu.cie mi to przynajmniej przy. 
które ai, 


„DZIENNIK LUDOWY“. 


iw Poerriotowi. Były już rządy, niei że budżet na rok 1025 jest pierwszy, 
troszczyfy ię o votum nicutności senatu, iiw którvin jako pozycje figurują znacze | 


nie wytiągały z niego konsekwencji, Uważa- 
żając słusznie, że opinja senatu pod względem 
sw ego politycznego i morajnego znaczenia SUE 
ponizej opinji {zby posłów, która wychodzi 
z powszechnego prawa głosowania. 
Gabinet Herriota był pcezpośrednie A 
stępsttwem wyborów, kióre we Francji odbyły „AMI pa’, 
się TT R | które zadały decydującą kig- ROWACH | robotnice! : 
skę błokowi nacjonalnemu z Polncarem na | 4-tOWU 1. maj wzywa pracujące masy do 
czele. Zwycięska lewica postarała się przytemi oderwania się od codziennych trosk i bied ilj 
o usunięcie prezydenta republiki, Miuleran- |do Skupienia się w obronie wielkich celów | 
da, popierającego bezwzględnie Poincarego i jgrolctarjabu. | e i 
Blok uacjonainy. poczem 14. czerwca 1924 Fier- W ubiegłym roku w dziesiątą Jocznicę 
riot wiiworzył swój rząd, trwający do ł0. kwie- rozpętania wojny. swiatowej odnowiliśmy 1a 
tnia 1025. Najsilnicjszą podpory gabine bu Her-jSz€ siubowanie. że nie osłabniemy we walce 
riota stęmowiii jak wiadomo — socjaliści, 7 wojmą. Tu walka stanowi także dzisiaj 6-| 
którzy do końca dochowali mu wierności |*rodex naszych wszystkich dążeń. Ważnym c- 
choć nieednokrotnie mich powód do micza- | tape na 'drodze'do zabezpieczenia pokoju 
diowolenia. Ostai kongres partyjny uchwa. przez układy: i Sady rozjemcze mógłby się Stać | 
lil również wytrwanie w 'ewiicowej większo.' protokół genewski. W dalszym prowadzeniu 
ści, choć odmówił bezpośredniego  współu-; Avati ma zasady w nim zawarte widzi między- 
działu socjalistów w rządzie. R aa lasa robotnicza, jedyna i istotna 
W seszce, który naooół iest zawsze cia. | 


świaćczenia pieniężne Niemiec Z dumą przy-i 


i 


głosicielka pokoju światowejo, swe najbiiż- 
tem wybituie reuccyjnem ws'rzy rującem SZ€ zadanie, jeszcze daleko jesteśm; od trwa-| 
rozwój demokracji, skipiii się wszyscy prze-|! tego pokoju. Jeszcze ciąjie grożą zwłaszcza 
ciwnicy Herriota: nec onaliści, klerykali, A) Li Wschodzie, coraz nowć nicbezpieczeństwa 
przedcwszys kicm kapitalićci, zwalczający jak; Wojenne. Dlatego l. maja demonstrujcie 
na,ostrzej poli ykę podatkową rządu, chcącego|ZĄ ZABEZPIECZENIEM POKOJU POD 
dla sanacji finansów waruszyć ich stan po-| KONTROLĄ KLASY ROBOTNICZEJ. 
RAE. | Ale my wiemy dobrze, że gdyby nawet 
Jak senat obalił Herriofa ( klasa robotnicza w walec z wojną odniosła) 
- i -| zwycięstwo, sbworzy ona dopiero załt żenia 
Na posiedzeniu senatu wniósł b. minister | do walki o lepszy byt. 
skarbu Marsal interpelację, w sprawie sytuacji | Minimalncm żądaniem pracujących ludzi 
finansowej. Marsal zaprzeczył, jakoby w la- iw wałce o godne człowieka istnienie, pierwszą, 
tach od 1920 — 1924 przekroczono usšaw owe zasadniczą rękojmią rozwoju, klasy robotni- 
maximun emisi banknotów, poczem zarzu-|czej jest S-mio godzinny dzień pracy. jesz- 
cił, iż rząd Herriota poęa'emnie zwiększył o. cze nie wszędzie zdołano go wywalczyć. Prze- 
bjeg banknotów o 2 uniljardy. Rezulfatem te-;dewSszystniem jeszcze nic wszędzie zabezpic- 
go jest znikanie 
AEDA 


zaufania 'w kraju do franka czony on jest międzynarodową ustawą przed! 


8) blemów społecznych. Oto za chwilę wyłoni, 
się z ciemności postać, 'usiłująca gwałtem o-, 
bejść istniejące ustawy i porządek zagwaran.| 
towanły konstytucją i siódniem przykazaniem | 
aby zmierzyć się z przedstawicjclem prawa i: 
ładu państwowego, który (przedstawiciel a nie 
ład państwowy), stanął w obronie dóbr zagwa- 
rantowanych nam od stuleci przez kościół, Ka- 
dry uzupełniające, areszty, państwo. urzędy 
metrykalne i biura szupasowc.. Coś niby od. | 
wieczna walka między Ormuzdem a Aryma- 
nem.. Nic dziwnego, że mój genjalny przyja.: 


W. RAORT. 
Rehabiiifacja Jana 
Nepomucena Fiaczkiewicza. 


Genjalny detektyw miał nieco spoconą 
dłoń, co mi się tem dziwniej wydało, że i moje 
ręce spociły się niesamowicie. ' 

Zegar na wieży wybił właśnie północ 
Drgnęliśmy obydwaj za kotarą, w kącie mię- 
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Czyfajcie Dziennik budnwy. 


znaję się do mych przyjaciół i stwierdzam, 
że zachowałem swój honor i niczależność. 

Po zakończeniu debaty przedłożono ¿wic 
rezoiuc,ie: jedną, udzielającą votum zauiania 
rządowi, drugą wyrażającą naganę. Postaw:o- 
no także wniosek, aby głosowano naprzód 
nad wnioskiem o naganę. 


Wniosck ten przeszcał większością 156 


głosom przeciw 132, poczem wniosek o wyra- 
żenie nagany rządowi przyjęto 163 głosami 
reakcionistów przy ws'kzymaniu się senato- 
rów biosu lewicowego od Głos wania. 


ej Międzynarodówki rokolniczej 
atakami kapitalistycznych przeciwników. Dla- 
tego l. maja demonsitujcie 


ZA RATYFIKACJĄ UKŁADU WASZYNCI- 
TONSKEGO O 8- GODZINNYM DNIU 
PRACY! 

Te są dwa wiekie, bezpo redeie zadania, 
które przeprowadzić ma klasa robotnicza. 

Ale masowe bezrobocie, znaczne różnice 
płac w rozmaitych krajach uświadamiają ka- 
„demu robotnikowi bezmyślność i nielrdzkość 
kapitalistycznego porządku społecznego i bu. 
dza w nim wolę budowania nowego porząd. 
ku światowego. Ubiegły rok okazał wzrost 
ruchu robotniczego w bardzo wielu krajach 
doRawianc wybory ukazały partie robotnicze 
w pochodzic, ku osiągnięciu większości. 

Wzrost sily narzuca nowe liczniejsze o- 
bowiazki i problemy. Aby się nad nimi nara- 
dzić i kiby je wyjaśnić, zbierze się w sierpni 
kongres międzynarodowy. Jeszcze nie we 
wszystkich krajach szeregi proletarjatu są 
zwarte. Przygotowujcic się tedy potężnemi 
imaniiestacjami 1. maja 
MIĘDZYNARODOWEGO KONGRESU 
SOCJAŁISTYCZNE/)|-"MIĘDZYNARODÓWK!I 

ROBOTNICZEJ. 


W Londvnie, w kwietniu 1025 r. 


Komitet administracyjny M. S- B. 


dzi o wybitnych typach „nieznanych spraw- 
ców“. 

Kłapanie zębów mego przyjaciela, wizie- 
się mme także. 

Myśl nagła, jak błyskawica zerektryzowa- 
ła mi zwoje mózgowe.: Czterech! 

A potem: Boże, aź czterech!!! 

A przecież mój przyjaciel oczekiwał tylko 
na jednego lirycznego poetę! Skąd tu się tyiu 
ludzi nabrało ?.. Czego oni chcą? Czyżby ge- 
njalry detekiyw miał się aż o trzech spraw- 
ców pomylić?.. A co będzie jeśli jutro ranb 


lito 


ciel sapie, jak człowiek spóźniony na dworzec znajdą masze poćwiartowane trupy-w garde- 


dzy piecem a szafą, gdzie stanęliśmy obok kolejowy i dygota tekko całem ciałem. Mój robie kolejowej, nadane jako bagaż w dwóch 


siebie ramię przy ramieniu. 

Genialny mój przyjaciel sapał ciężko przez 
nos, zapewne wskutek ciasnoty miejsca i co 
chwila dotykał się browninga spoczywające- 
go w kieszeni surduta. Ja trzymałem swego 
Colta w garóci silnie, może nawct za silnie, 
bo odczulem lekkie drętwienie payców, opla- 
tających głownię rewolweru nicco za inten- 
zywnie. 

Zapach naftaliny, którą kotara była prze- 
pojona, odurzał mnie i drażnił (do kichania. 

Nachyliłem się do ucha mego przyjaciela 
i szeprąłem ledwo dosłyszalnie: Zdaje się, że 
będę musiał kichnąć... Spocone palce genjalne- 
go detektywa 'wpiły się formalnie w moją rẹ- 
kę ma znak zakazu. Przy tym dotyku, odczji- 
łem wyraźną drzączkę jego ciała i przyspie- 


szorty rytm jego oddechu. | 


— Nio dziwnego! — myśłałem. — Nic dzi- 
wnego, przecież za chwilę może się rozegrać 
porżiry dramat między dwoma ludźmi, którzy 


stanęli na krańcowo przeciwnych punktach A 


tyki, sposobit zarobkowania i plojjmcwania pro- 


Boże, i on ma przecież nerwy... | 

W tej chwili podrzuciło nami. W zamku! 
od drzwi wyraźnie ktoś obracał kluczem. i 

Wyznaję, że pierwszy raz w życiu, uczu- 
tem, jak włosy podnoszą mi się na głowie, 
zupcłhuie, jakbym stał na elektrycznym stoł- 
ku izolacyjnym. | 
Idzie! jęanąłem cichutko do Toha] 
swemu przyjacielowi. 

Lekki dźwięk uderzających o siebie zębów 
był jedyną odpowiedzią genialnego detek- 
tywa. 


— Czyżby ?.. — pomyśłałcm. — Czyżby 
mój przyjaciel był aż do tego stopnia zde- 
nlerwowany ?... O Boże!.... 

I w jednej chwili odczułem dziwne, bez- 
nadziejne osamotnienie, z którego poczęło się 
wyłaniać widmo jakiegoś bliżej nicokreślonego 
niebezpieczeństwa, dybiącego ma moje życie, 
zegarek, rewolwey i zarzutkę kupioną na raty. 

Klucz obracany w zamku trzasnął głośno 
i po chwili drzwi skrzypnęły. W blasku! dwóch 
elektrycznych latarek ujrzeliśmy czterech lu- 


dużych koszach ? 

Setki uryśli plątało ml się po mózgu, prze. 
skakiwały jedna przez drugą. piątały się zno- 
wu, urywaly i tańczyły jakiś mesamowity ta- 
niec piekielny. 

Mój przyjaciel dygotał lekko iekłapał zę. 
bami do wtóru ze mną, Pot ściekał miu stru. 
gami z czoła i kapał na moje ręce. A te nasze 
zęby!.. To kłapanie zębów.. Nol.. 

— Słuchajcie, jak te szelmy dzwonią! — 
myślałem z pasja. — Nie, ten skandal z kłapa- 
niem zębów musi ustać! Usłyszą nas jesz- 
cze i [esteśmy gotowi... Po jakiego djabła, da- 
łem się wciągnąć w tę miebezpieczną awantu. 
rę. | pomyśleć, że ja sam zanłiosłem ten anons 
do gazet!.. Tylt porządnych ludzi w mieście 
śpi sobie teraz spokojrgie obok małżonek i dzie- 
cii — a ja jeden... O Boże! ja jeden stoję 
między szafą i piecem, w każdej chwili nia- 
rażonły na to, że ci niebezpieczni bkidzie odkry« 
ją afas w naszej kryjówce i spreparują w spo- 
sób niesłychany w całej praktyce Sherlocka 
Holmesa... (Dok. nast.) 


m 


„DZIENNIK LUDOWY”. 


Walka o pokój. 


Socjalizm międzynarodowoy głosi prkój| 
świata jako normalny i stały stan a diea | 


A polscy socjaliści sposobi!i się do w 
lata całe wéfród pokoju curopejskiego! Pil- 


międzypaństwowych. Oświadcza się przec ipo opierał się aż do r. 1914 na socjaliźmie 
wojnie ze wszystkich nmroływów it. d.jpolskim, który dawał mu rekrutów i ofice 
prawidlowego rozwoju światewej grspodaraijrów. Bojówka, potem „Związek walki czyn- 


spoleczńej, żwa':cza imperjalizm i militaryzmjncj, a 
jako system rządzenia htdami. Zwracając się 
do szerokich mas pracujących dowodzi im, że 
to właściwie one cierpią i giną powodu 
wojny i w saniej wojnie, a burżuazja bogaci 
się i ciągnie z wojny szalone zyski. Podpora 
wialki o pokój jest klasa robotnicza i chłopska 
o ile uświadomią sobie wszystko co ich czeka 
w! razie wojny. 

Jeżeli wałka o pokój świata nie ma byś 
zbiorem morainych ogólników i i szeregiem po- 
bożnych życzeń, musi partja socj., a więc naj- 


na międzypartyjne „Legjony‘ 
Sosnkowski. Kukiel, Minkiewicz i 
nych byli socjalstycznymi agitatorami, 
c,onarjuszami PPS. i PPSD. 

Niezmiernie inmiercstjacem 
końca wojny światowej byli 
|syjscy. Mieńszewicy i esorzy 
do w r. 1917 starali 


wielu 
funk- 


(a 


zjawiskiem z 


dostawszy się | 


rządów się zgaiwanmizo- 


„narodowej wojny. 


I A i y 
potężnie, sza organizacja proletarjatu prow a. | szewicy. Ci tak dlugo wołali że wszystkich do kawy< wybitnie wysiępują. 
dzić tę walkę w życia codziennem, musi wy-| mównić: „Wojna wojnie, aż utworzyli naj.j$ ° 
tworzyć metody ścisłe, naukowe oparte na| większą armję świata, odgrażającą się co | S mW ZWA nani ( 
znajomości sił wrogich. Walkę z wyzyskiem|chwiła Europie i Azji... IB y 
kapitalistycznym prowadzi socjalizm na p d-| Czy to uicbywałe dotąd zjawisko trwu- ||: ° T 
stawic głębokiej znajomaści ustroju Ka apifa ti jące przez 50 miesięcy wojny światowej, nie i$ 2 m i IEM do kaw 

i . gaj š . 
listycznego, jego poszczegórnych przejaw jai i pozostawiło po sobie bardz głębokich SO 

i * Jóa 2 7 ayt ścią n ta w zŻoemy ie IAB f 7 wh g â 

jego metod. Ale jakże nam jeszcze daleko do. dów e £. a U og Ue tak. A END A ZĄ zawdzięcza swą wziętość jedynie swoini wy- 
systematycznej walki Z szowinizmem, imperja-| uważać za czynnik pokojowy? W znacznej $$ Smienitym właściwościom: AN AT 
lizmem i militarysmem! Jak początkujący i | mierze nie. j : i przyjemny smak 348—2 
jeszcze jesteśmy, w dziedzinie „najomości po-; Mibitarvzm wojowniczy skłonny jest do 


opterania się na nacjonalizniie a pracuje wo- 
bec laików środkami tajemnicy i jakiejs wie. 


rzekomo niedostępnej ludziom zwyczaj- 


lityki międzynarodowej. Jak bezbronni nicvaz 
jesteśmy wobec przejawów szowinizmu, tej! 
żółtej řcbry ludzkości! A i militaryzm jest| dzy. 
często dla nas zjawiskiem tylko bardzo po-l nytn. A gabinetach ministrów wojny wypra- 
wierzchownie znanem i nieraz bardzo nicu-|cowuse się często jakąs „cZaruą4 macje dla 
dolnie zwaiczanem. str tA eywilów. fm nieudorniejszy jest wy- 

Dam w tym ostatnim w zględzie jako prz soki generał, tem więcej „fajnej wiedzy” uży- 
kład obraz zamętu, w szeregach sacjalisty © wa. Świat koszar jest wtedy tembardziej zam- 


A. 


ME 
cz- 
H- 


jny| 


potem „Związek Strzelecki" to było. 
partyjne wojsko, aż przemieniło się w wojnie: 
Generałowie: j 

T 
il- 


socjaliści ro- $ 


wać obumier ająca armię rosyjską do dalszej | i; 
Ale rekord osiągnęli b l-! 


OBECNIE 


różni się ponęlna z dawien dawna znana 


„Prawdziwa Francka 
przymieszka do kawy“ 


w skrzyneczkach ol ' asladowanyeh wyrobów 
nawet przez swój zewnęlłrzny wygląd, a mia- 
nowieie przez nowe opakowanie brunstno- 
niebiesko białego koloru. na którem charakte- 
rysłyczne cechy i. j. miano „Wranck" i »młynek 


rm 


| 1 


, 


3 


) 
i 


gijski ma znakomitą organizację parivjną, a 
korzeniami swemi tkwi nietaiko w partiji po- 
litycznej, tecz w równym stopniu w związkach 


niuodzieży, pracujących w śŚcisiem porozuwnice- 
niu I solidarnością z partią. Całe życie robot- 
nika, od dzieciństwa do schyłku © starości. 


nych. jaki w nich zapanował po wojnie bm-|knięty dla krytyki zdrowego rozsąuku, a „ho- wszystkie ego potrzeby materjulne i ducho- 
kańskiej r. 1012. Bałkan był oddawna kościąļ nor specjalny, naďudski Io nieliuzki strzeżejwe wszystkie ideały, nadzieje i tęsknoty - 
niezgody między Rosją a Austeją. Tam byłó| częsło moralnej zgniizny.. Miitatyzm bur-|odzwierciadłają się w tym wspaniałym orga- 
źródło wierkich wojen. Gdy zatem rozgorzala| Żuszyjay ma swoje prawa rozwoju niedostę- niżmie, zwanym Partją Robothicza Beleji, 
wojna między Bułgarją a Turcją. cały świat|pue dotąd ala świata pracy. świecącą właśnie teraz, w kwietniu 1025 r., 
zaczął się liczyć z możliwością wielkiej woj- wW koszarach jaja i służą setki tysięcy, łO-lecie swego istnicnia. O potędze organiza. 
ny. Międzynarodówka zaczęła swą pracę prze-|inłodych robotuikaw i chłopów. Ma się ich] ej robotuiczcj w Belgji świadczy naiłepiej to, 
ciwwojenną i zwołała do Bazylei zjazd mię-|wyckowywać starannie dla obrony kraju Ale] Z€ na (S$20 tys, głosów, oddanych na socjalistów 


czego też pod tem wzniosłem hasłem nie na- 
słucha się żołnierz koszarawy! A interwen- 
cje wojska przeciw własnym obywatelom, icz 
razy Są zbytecznem tviko nadużyciem: popcł 
mansm w interesie wstrętnego wyzysku ro- 
-|botnika przez klasy posiadające! 
ale! Sociałizm ma tu ogromne pole działania. 
„Wojna wojnie“! od tego czasu ro z-[Alc musi się zbliżyć do studjowama „wiedzy 
Pokojcwość obozu so-j ta/cmniczej” nuliterystów, nasi wychowywać 
cjalistycznego była bezporną. Aż doszło do|robotnika przed służbą koszarówa, nie opu- 
wojny światowej. I cóż się wtedy okazało żiszczać go w czasie służby i po siruzhie 

Pierwszym posłem socjalistycznym, który! Musi walczyć z zarazą szowiniągnu i dzikiem 
jako ochotnik zginął w okopach niemieckich! nieraz pojęciem specjalmga „honoru produ- 
był tow. Frank. Podpara gab. wojennego we! kowanego na wżytek kasty militrarystycznej. 
Francji byli socjaliści: tow. Gucsde tuajza-| Samo hasło „Wojna wojnie! nie wystar- 


dzynarodowy na listopad 1912 r. 

Zjazd był pełen animuszu przeciwwojc- 
nego, ale gdy zaczęto zasianawiać się nad 
pozytywnymi środkami walki z wojną, zdania! 
były podzielone. Odrzucono myśl gencralnego 
strejku jako środka przeciw mobilizacji 
Niczego konkretnego nie postanowie lo, 
hasło: 
brzmiewało szeroko. 


stanowią zorganizowani 
towarzysze, gartfa bowiem liczy około AIW 
tys. członków. W innych zaś krajach wię- 
kszość wyborców naieży przeważnie do kafe- 
gorji sympatyków, a po części do przypadka- 


olbrzymią większość 


wych zwolenników partji. 

W wyborach ostatnich miesięcy w Au- 
giji, we Francji, w Niemczech, w Danji w 
Szwecji w Austrji, w Finlandji — socjaliści 


mszędzie poczynili duże, częściowo olbrzymie 
postępy. W Danji i Szwecji rządy socjalistycz- 
ne są u władzy. Zwycięstwa te zbogaca obec- 
nie Beleja. Jest to znamienny znak czasu. nig- 
omylny zwiastun konieczności zwycięstwa $o- 
cjalizmu w całej Europie. I żadne dorywcze, 


kieklejszy „ewicowiec” i marksista), Sembat leza. Tu trzeba walki o pokój ETOM adzonej na|przypadkowe panowanie reakcji, żądne roz- 
(autor pojednawczej książki o Alzacji i Ło Hysigcznych polach. trzeba wiedzy i metod|paczliwe wysiłki reakcji prawicowi komu. 
taryngji), wreszcie A, Thomas, ktbry żośiai | acz”. trzeba osobnej organizacji mię.|nistvcznej, bv 4c konieczność odwrócić, Mie 
min. amunicji. W Anglji należał tow. Plen-|dzynarodowej i agitacji rozumnej w myśl dopna ce u. Obowiązkiem socjalistów wszakże 
derson do ścisłego „gabinetu wojentcgo*|w myśl hasel pokoju światoweswo. jest zjednoczyć działalność wspólną w wig- 
złożonego z sześciu człorków W Blegji ti Zrobić to moga w największej mierze so-|kszym niż dotychczas stopniu i spotęgować ja 


Vandervelde był duszą rządu wojennego, S0.| cialiści. 
cjaliści głosowali w różnych państwach za bu. 
dżetani wojennymi. —:: 


Zwycięstwo socjalistów belgijskii 


Ignacy Daszyński 


Jeżeli ostatnie wiadomości są prawdziwe, | trzymali wiee nowvch głosów. Fow. Vander- 
socjaliści mają 70 mandatów, katolicy 78, ti- | ve elde stoi na czele posłów, wybranych w sfo- 
berali 22, komuniści 2, inne partje 0. i Lic 

Według „Peuple“ (organu centralnego S0-| Socjaliści po raz pierwszy są najsilniej jsza 


cjalistów betgijskich). z dn. S$. bm. socjaliści | frakcją sejmową. jest to dła stosunków 


zdobyli 146 tysięcy nowych głosów. W r. 1919} gtjskich takt historycznej doniosłości Wasi ak 
otrzymali oni 388 tys. głosów. w r. 1021 [to katolicy spodziewał się takiego owvcięstwa 


ołosów.| że nietylko zatrzymają swoją dotychczisowa 
Czyli po upływie O lat socjatisci powiększyh przewagę w Izbie, ale nawet osiągna wię- 
liczbę swych wyborców więcej niź w dwójna. kszość absolutną. Tymczasem zostali Oni zt 
sób! W samej Brukseli socjaliści zyskali 32.270 pchnięci na drugie miesce, tracąc 2 mancdary, 


661 tys., obecnie zaś około 820 tys. 


nowych głosów. We wszystkich ' ośrodkach a socjaliści zajęli miejsce klerykuiow Ten 
przemysłowych zaznaczył się znaczny przyrost niewstrzymany, a systematyczny zóchod pair- 


głosów socjalistycznych, a więc w Antwerpii tji socjalistycznej daje rękojmię, ż6 w medi- 
(10 tys.), w Charleroi (Szarlerua), w Leodjum,, tekiej już przyszłości socjaliści bę! ia mieli wię- 
w Mons, w. Gandawie, afe nawet w takich|kszość absolutną w parlamencie. Jest fo tem 


miastach jak Brugges Lowanium socjaliści o.! prawdopodobniejsze. ponieważ socjalizm bel- 


w celu ostatecznego 1 bezpowrotnego złama- 
nia zakusów ciemnych sił przeszłości. 
OPEN E WER EO E 


Zgon generała Zielińskiego. 


KKAFÓW, 604 Zwart Intaj gen. Zielinski. 
woma świeiową byt pensjonowanym pułkownik em ai- 
| strjackhim listopadzie r. 1961 zyosił się dobrowo'- 
pnw do sjużby i cowadził DŁ brygadą Lugjonów Pod 
czas woms polska-bolszew był komendant. IH. armji 
ORERE ZR RAE 0 OGC I W 


i LA „ 

| Nowe grożby faszystów. 

| MEDTIOWAN. 1 1, 

SE 0 sekretarza partyjnego. Farinwczega agło- 
araknł jako odpowiedz deklara 
cję ojasycji woko domaga Słanowe zego 
wania Firszystowskich meod gwałtu. wprowadzenia kurt 
| smi rei it wsenanit p rzewódców oaz uwięzienia człon 
fkóu „M którzy mają być oskarżen 
jo spisek przew państwu W oachkule nar karna 
„wzywa rzad, do szybkiezo dziana. w 
wspadku parha sama przeciągu 24 
akcję oezyszezenia kraju z niebezpiecznych ay 


Przut 


M 


„(remoua Nuova. organ la 


sia NE NZEGA J I Ha 


się STOSO 


opozycji nlino . 


przeciw- 
godzin 


gdyz 
nmw w 
ujmi 


wołów 


Nowiny z dnia. 


lwów, 1] kwietnia 


JOZEF ŚLIWIŃSKI pianisia. przybędzie w dro- 
dze powrotnej z Bukaresztu gdzie konceriował trzy- 
kroini> z olbrzymim powodzeniem i odznaczony +0- 
staj kowtandocją Korony rumuńskiej, na konceri do 
Lwowa w dniu 17. b. m. Aclssia jak wiadomo najświcel- 
nioszy odiwóreu Chopina. wykon» leż program zło- 
Żom 2 arcydzieł wiszezo nieśmierlelnego kompozy- 
toro Wspaniały ten program z TFanlazją 
Soraia H-moll na czele, obejmuje ponadto 4 Balady 
mazurki oraz Polon z. Aduv i As dur 

JACQUES THIBALD najznakomi'szy współczesny 
skrzypek francuski wysąpi w jedynym koncerce we 
wtorek 21 bm 


RADA NADZORCZA AKCYJNEGO BAN. 


Fmoll i 


KU HIPOTECZNEGO w myśl $$ 54, 56. i; 


57. statutu zawiadamia, że:57. Zwyczajne Wal. 
ne Zgromadzenie akcjonarjuszy odbędzie się 
we Lwowie w sobotę 2 
dzinie 10 rano. 

Termin zgłoszeń akcyj, celem wzięcia u- 
działu w tem zgromadzeniu upływa 18. kwie- 
tiria 1925. 413—2 

PONOWNY FOŻAR LASU POD LWOWEM. W 
ub poniedziałek popołudniu doniesiono 
lwowi: o pożarze tasu w Obroszynie pod Lwowem 

Na miejsce udu się instruktor Łohock z 8-ma 
sirażukami wagonem, który dosłarczyłn Dyrekcja ko- 
fejowa: poiicja zaś wysia'a dwóch konnvch policjsntów 

Okaza!o sę iż wskutek posuchy zapala się sucha 
trawa na pasiwisku. a następułe poczęły plongé krzaki 
w sąsiednim: lesie gminnym i kappunym Ludność 
wiejska wruż ze strażakami przekopała rowy. od- 
ureniczajne część lisu objętego pożarem. Ogień w 
przeciągu kilku godzin zlokalizowano Splonęło jed- 
nak około 11 morgów podszycie leśnego. 

ZAMACHY SAMOBOJCZIE. Erna KR, zum. przy 
H  Krasickich |. 16 wfowala pozbawić sie życia 
jakąś żrwą trucizną Zawczwanc Pogotowie rat udzie- 
lo jej pomocy 

20-lelni Józeł D. marynarz, przyja hol na świę- 
la do swich rolziców. zam IB KUrEowej 1 0 
Tfu D zrani: się Lasn'tem w pierś w zamurze sa- 
mobó czym Fo zacpuraniu odwieziono go do szpi- 
tala Powodem <desperackiego kroku była zawiedzio- 
na miłość 

M ikiorjia N. zam. na Lewandówce usiłowała sjruć 
się wskulek niesnasck małżeńskich Pogolowie rap 
udzieliżo jej również pomocy 

PRZY ZAGADKOWE ZGONY Rozalja 5zpelkow- 
ska jrzyniosła do lekarza wiejskiego dr. Dolińskic- 
go lrupa f-letni'go Dyonizego Szpakowskiego, który 
rzekomo zmarł w drodze do lekarzu. Chłopiec ten bv! 
na wychowaniu u Szpytkowskiej 

Lokuzdr D poteci} zwioki przenieść do Insiytniu 
medycyny 0 ej 

Łudwik Andraszek. właścieici sklepu z przybo- 
vami szewskimi wrzy ul. Grodziekich. zachorował w 
nocy ub nidzieli na Wałach He'maóskich Przewo 
żony do szpian zwart w karelce Pogolowia rat 
isnicje przepus:czenie, że zmarły siruł się srychniną 

W realności przy ul. Kleparowskiej l. 30. zna- 
lezioro leżącego w slanie nieprzylomnym murarza 


przy 


Józela Timdera. który zmarł pomimo udzielonej niu. 


pomocy. 

M obu wypadkach zwioki zabrano do fnsłytuiu 
medycyny są'lowej 

ARESZTOWANIE ZA ZGWAŁCENIE. Po dłuż- 
Satel pos usisanach jofeju zdoaa o tal enie ująć 
Naana Himmla. zam przy ul. Bema L 4, ucznia Aka- 
domii handłowej. Dopuścił się on gwałlu na 1f-letniej 
siużąej W o czen donosiliśmy 

ZNOW OFIARA DZIKIEJ ZABAWKI Jan Aren- 
feld. uczeń szkojy ludowej, zam. przy rodzicach przy 
wl Zielonej I 70. strzelając z Kobertu postrzelił w 
glosę praci odsuea stużyea Zolję Wiczukównę. Spraw- 
ca ios rzelenia zbiegł i ukrywa sę przed po icją, która 
go | oszukuje. 

4 KRONIKI NIESZCZĘŚLIWYCH WYPADRÓW. 
Aleksander Likowski wpadł przypadkowo do piwni- 
cy w realności przy ul. Kętrzyńskiego | 8. i cięż- 
ko się konuzjował w pier i rękę. 

ttlelni Wład. Homes, z Luszek  Wurowanych, 
sadi z konia i ciężko się zrani! w głowę Przywie- 
110,0 go do szpitala na leczenie. 

W ul. Brajerowskiej został potracony samocho- 


Maja 1925 o go-! 


policji we 


„DZIENNIK LUDOWY”. Nr. 86 


|dem wojskowym -letni Mieczysław Popowicz, zam. j „My, anglicy, nie twierdzjliśmy nigdy, aby było 
| przy ui Nazimierzowskiej. Ciężko zranionego w gło- | CoŚ wspólnego pomiędzy logiką a „polityką. 
| wę P. odwicziono do szpitala. Tak przynajmniej opowiada dziennik pa- 
| ryski „Łe Cri de Paris“. 


| Aulem kierował szeregowiec Anloni 
| ZABŁĄKANE DZIECI W opiece Miejskiego ko- MAHARADŻA ZNOSI HANDEL LUDŹ- 
misarjalu IV dzielnicy znajduje się okolo 2.letnia } MI. W położonem wzdłuż południowych zbo- 
| dziewczynka. któr, błąkała się po ul. Łyczakowskiej. czy Himalajów, rozległem państwie Nepalu, = 
[5-lelnin dziewczyną żydówka zaopiekował się III. ko- znajdującem się pod protektoratem Anglji, lecz 
/ misa, zaś 5-letnun cho; cem komisariat II dielnicv. | rządzone samodzielnie przez maharadżę (wiel- 
i Dzieci te błąkały się po ulcach miasta kiego księcia) dotychczas istnieje zupełnie pwa- 
i ŚCIGANIE SPEKUŁANTÓW I PASKARZY Włwnie (!) handel ludźmi. 
[ub fygodniu wjłvnę'o do sądu karnego $ UI. 9 skarg Wobec jednak przenikających i tam prą- 
ina paskarzy, wni-ŝionyeh przez oddział P. P, dla walki j dów cywilizacyjnych, panujący obecnie w Ne. 
| z lichwą Równo ześnie oskarżyła potieja w Mayistracie | palu maharadża Chunrra-Szum-Szere- Jung 
122 właścicieli Firm o lichwę towarową. oznajmił na zebraniu około 2.000 rotablów swej 
| WŁAMANIA T KRADZIEŻE. Przedosialniej nocy | krainy, zwołanych na warady do stolicy pań- 
| 
| 
i 


Błażków 


jr Cate h 7 > M EZ. 

włamali się nieznani sprawcy do wyslawy owocarni Aż miasta Katamanda, że postanow ił położyć 
Anny Święczko przy ul Ruskiej i skradli znaczną ilość kres handlowi ludźmi w swem państwie. 

Według danych, przedstawionych przez 


ariykutów spożywczych | ; : A SETA 
restauracji > zebraniu, w Nepalu istnieje 15.719 


Również okradziono nocą wystawę 
| Wilhema Hermana przy wl. Na Błonie l. 12. Szkoda 
| wynosi ponad 30) z 
W składzie psoców Jakóba Mesusego przy ul 
| Łamanej | 1. skradziono 6 worków cepukf i 4 skirzy- 
lnie z jablkami, warlości 350 zł 


właścicieli niewoluików, posiadających 51.419 
niewolników, którzy dzielą się na trzy katego- 
rje: niewolników odzjedziczonych, niewolni- 
ków kupowanych dla robót rolnych i wreszcie 
znajdujących się w rękach handlarzy ludźmi. 
Los tych ostatnich jest najstraszniejszy, 
gdyż handlarze nie znają wcale litości, rozdzie- 
lają mężów i żony, dzieci od rodziców, sprze- 
dając swój towar więcej dającemu. 
Przedewszystkiem więc z tym niecnym han- 
"JE 1 dlem trzeba skończyć, to też maharadża ogłosił 
Obydwa dnie światcezne daly pa sę: . B BE 
2$ i A > „. |dekret, zakazuijący niezwłocznie handlu ludźmi 
Pierwszy dzień zakończył się masakrą graczy. "łka. R: =, 
y b ~ iw Nepalu i uznający za ludzi wolnych wszyst. 
w drugim zawody odbyły się pod ochroną bagnetów |, . F paip- „edy p dł R 
mad W Sow” Kd OWE saa 0. kich niewolników, znajdujących się w rękach 
yolievinyeh Mamy nadzieję. że Związek Piłki nożnej |; j A ; i >y ; 
y å handlarzy. Co się tyczy dwóch pozostałych ka- 


wkroczy w ię sprawę I winnych przykładnie ukarze. | żę v 
ji i noe. SL SC, |tegorii, to Chandra-Szum-Szere-Jung postana 
hy wów. kolebka sporiw po'skiego. = . 


nie uw więccja 25 : DE Pr. > kk, A 
; A i sa: op (wia, że mają być uwolnieni w ciągu ośmiu mic. 
narażony na lego rodzaju skandale. Pan Decowski wła-! c. 5 r f: A z 
e +: À 4 W. ac by, i sięcy, a na wykup ich przeznacza z własnej 
ściwy winowajen zdaje się, Że skończył swą karjere] > 00 r z 
; P A i RY: n- | szkatuły 90.000 funtów szterl. 
,srorową sędzia nie powinien nigdy dopuścić do takiej | z : : RZ at 
j p : AE ADO i Wolnomyślny maharadża liczy dziś 60 la 
,brutalnej gry. jaka miwa miejsce w niedzielę. À à TA ' e? i 
AR: i rządzi w imieniu bratanka swego, który jest 
Mapierwszym dniu do przerwy była gra olwara. O = , h e a 
NEP j 3 pa P: ga. małołetni. W armji angielsko-jindyjskicj piastuje 
| po przerwie natomiast inicjatywę miała przeważnie Ma- = i 
koah Gdvby wiedeńczycy umieli tak umiejętnie slrze- 


|stopień jenerała. 

lać. jak grać po'rafiy. byłaby to drożyna niemożliw i do ODKRYCIE KOMETY PRZEZ POLAKA. Asystent 
pokonania Pogoń zwycięstwo lo powinna złotymi zgło- | obserwatoriwn krakowskiego Orkisz delego 
iskami wfisić do swej kroniki Iwana dla badań na slację narodowego 

W r oniesiałck rozwinęli wiedeñezsey piękną gre. Tik Instytutu as'konomicznego ni górze Łysina w Boski- 
| precyzyjnej technicznej i komhinacyjnej gry jeszcze, dach. znalaz! dniu 5 kwietnia o godz. I rano niesna- 
się na naszych boiskach mie widziało. Nasi gracze nego komelę dziewiąłej wielkości we wchodzącym nud 
| krótkim i |rzyziemnem podawari'm piki wymęczeni. panem gwiazdozbierze Pegaza. Odkrycie zostało “po- 
twierdzone w Polsce przez obscrwatorja warszawskie 


— 


Ze sportu. 
POGOS—HAKOAH (Wieder) 2:1 1 02 


„specjalne” sen 


zneje 


Lucjan 
tymczasową 


w drugiej zwłaszeza po'owie nic byli w stanie stawić 
| oporu wiedeńczykom lak że gra nabrała charakteru wileńskie i krakowskie. Zagranicą zaś w Kopenha- 
ireninen na jedną bramkę. n tylko Wackowi. Kucha- | dze. Nowy kometa, któremu międzynarodowa stacja 
|rowi klóry gra! w pomocy, a właściwie w obronie i Kopenhadze nadała miano komety Oskisza, porusza 
się ku północy z szybkością 1 stopnia na dobę i 
jest dobrze widziana przez niewielką hinete, Jesi lo 
pierwszy wogóle odkryty w Polsce komela 


|IGóvizowi ma Pogoń da zawdzięczena wynik 

CZAĄBNI=LECHTA 6:1 (3:1) 

Czarni bez Hanlinga. Wócika 1 Chmielowskiego. 
| Napad Czarnych zwłaszcza w drugiej polowie grał 
| dobrze. kisrowanv sprytnie przez Sawkę. W obronie 
wybiał się Kmieiński, który z każdym matchem staje 
| się lepszym. 

KRAKÓW: WISŁA—NUSELSKI 10 i 2:2. 
GRAGOVTA—NUEMBERGER Sp V 91. 
GRACOVIA= CECHIE KARLIN 11 
WARSZAWA AMATORZY (Wiedeń)- POLONIA | rzeki między miastami Saint-Thomas i Overton, Wy 


NAJSTARSZE MIASTO dak donoszą pismi u- 
|anerykańskie. wyprawa naukowa ayen prowadząca 
| braee wykopaliskowe w Newadzie południowej, od- 
fundanienty indyjskiego, które uwa- 
žane jesi za najstarsze na Swiecie. Miaslo owo kwitło 
jakoby przed dziesięcioma Iysiącawi lol i zasypane 
zoślało zupełnie piaskiem pustym, Ciągnie się zač na 
przeswzeni dziewięciu kilometrów wzdłuż 5hło'nistej 


nalazła miasta 


11 A Se. kojanc przedmioly wskazują. że było zamieszkane 
i i ri ę jrzez Indjan szczepu Pueblo, którzy w tej prastarej 
A Fa A ZEM D 
LIN tig PANGS a E i gi eai epoce nie byli bynajmniej dzicy, Znaleziono też do- 
| LEN 3:0. : 


kumenty. które świadczą, że sról owego narodu kot 
bicty prowadziły interesy państwowe i domowe. zaś 
2 «i mężczyźni zajmowali się gospodarstwem. 
Różne. | KŁOPOTY Z POMNIKIEM  PASZKIEWIĘZA. 
| koo a, . o | Pomnik Paszkiewieza, w Warszawie, który stał przed 
ILE KOSZTOWAŁABY ODBUDOWA PETERS- palcem rady ministrów. zosta, jak wiadomo, usunięty 
BURGA? Jak oblicza komisja bo!szewiecka odbudowy wkrótce po ustąpieniu Rosjan z Warszawy. Staluę 
|fjniast odbudowa Petersbuga kosztowałaby 30,850.000 „, ; 
(rubli złotych i mogłaby być dokonana w ciągu lat 
pięciu 


LODŽ, K. S-HASMONEA 14:1 i 20. 
SSTYSKYTEWKCE TK EEE E T EA OT ERRE DÓŁ 


gnękicicia Polski złożono na przechowanie w jednym 
ze składów miejskich, w arkadach ślimaka przy ut. 
Gdy wytoniła się sprawa sprowadzenia 2 

BENESZ I CHAMBERLAIN. Podczas o- Homla pomnika ks Józefa Poniatowskiego, statua 
stalniego zgromadzenia rady Ligi Narodów ; Paszkiewicza miała być objeklem wymiany, lecz na- 
czesko - słowacki minister spraw zdgrabić?-|siqi nie bolszewicy odstąpili od tego projektu. nie 
nych, Benesz, miał wciąż powtarzać podczas | chcąc ponosić kosztów przewozu pomnika. który dla 
mowy swej zdania takie, jak „Logika nakazi- | nich byt zgoła bezużylecznym. To też dotychczas pom- 
je“, „Logika mie dopuszcza” i t. p. nik ten spoczywa w lamusie miejskim. jednak wladze 

słuchający uważnie przemówienia tego an.| miejskie mają z nim sporo kłopolu. gdyż zajmuje 
giclski minister spraw zagranicznych Cham- |miejsce, potrzebne inżynierji miejskiej na. inny "eel. 
berlain, pochwycił nagłe kawałek papieru, na-; Z tego powodu władze miejskie będą musiały przenieść 
pisał na nim kilka słów i podsttnął je Bene-|go do innego składu, W ten sposób Poszkiewiez jeszcze 
szowi. raz ujrzy Warszawę. którą za życia lak gnębił. 

Na papierku widniało zdanie n stępujące : | : —:: — 


narowej. 


z w 


+ 
Aa 
Go 
P 


„DZIENNIK LUDOWY“. 


Przesilenie rządowe we Francji. 


Na piątkowem posiedzeniu senatu znala- 
zła się większość, która wyraziło votum nie. 
ufności rządowi. Aczkolwiek votum senatu nie 
decyduje o losach rządu, Herriot podał się 
do dymisji. 

PARYŻ. II. kwietnia. (Pat.) „Matin* do- 
wiaduje się, że prezydent Doumergue zamic- 
rza w najkrótszym czasie rozwiązać kryzys 
gabinetowy i w tym celu odbędzie konferen- 
cję z osobami upatrzonemi na następców Her. 
riota. Większość senatu wypowiada się za u- 
tworzeniem gabinetu szerokiej koncentracji 
rerublikańskiej, osią, którego byliby radyka- 
łowie, przyczem gabinet ten nie szukałby sv. 
stematycznie poparcia socjalistów. „Matin“ pi- 
sze dalej; Osobistościami, które byłyby naj- 


odpowiedniejsze w tej kombinacji jedności 


nemu. 


pojednania, z oparciem się na kartelu lewicy, 
byliby Briand, Steeg, obecny gubernator Al- 
gieru i De Monzie, Panleve bowiem pragnie 
zatrzymać przewodnictwo Izby. 


Socjaliści francuscy wobec przesilenia. 


PARYŻ. 11. kwietnia. (Pat.) Jak donosi 
„Echo de Paris“ wszyscy delegaci partji so. 
cjalistycznej zostali nagle wezwani na kongres 
nadzwyczajny, który ma się zająć sprawą u- 
działu socjalistów w przyszłym rządzie. We- 
dług „Ł'Oevre'* szereg socjalistów,  wybra- 
nych do parlamentu, miał zalecić wystosowa- 


nie do prezydenta Doumerguea pisma, zawia-, 
damiające go, że kartel lewicy odmówi zau. 
jakiemukolwiek rządowi koncentracyj-! 


fania, 


Krwawe demonstracje w Palestynie. 


DAMASZEK. I1. kwietnia. (Pat.) Wczo- 
taj popołudniu, doszło tu ponownie do pówa. 
żnych demonstracji przeciw lordowi Balfou- 
rowi. Tłum zaatakował policję i obrzucał ka. 
mieniami hotel, w którym zamieszkał Bal. 
four, usiłując wtargnąć do Środka. Zawez- 
wano oddziały piechoty i kawalerii oraz sa- 
unochody pancerne i samoloty.. 
|) 


U- 


W końcu gẹ tłumu, 


dało się tlum rozprószyć. Pewna liczba po- 
licjantów została raniona, między nimi dwóch 
poważnie. Wśród demonstrantów było 50 ran- 
nych, z których 15 odwieziono do szpitali. 


Wysoki komisarz gen. Sarrail doradził Balfou. 
rowi, 


ażeby natychmiast wyjechał z Da- 


maszku, Podczas gdy wojska odwracały uwa- 


Balfour opuścił już Palestynę. 


Krwawe Świąteczne pokłosie. 


Ubiegłe Święta Wielkanocne były nič- 
zwykle krwawe. Dwaj budzie zginęii od ran 
zadanych nożem, a ponad 50 ofiar zdziczenia 
zaopatrzyło pogotowie ratunke twe. 

W ub. niedzielę w południe wracał do 
domu inkasent gazowni miejskiej Kazimierz 
Mielnicki. W ul. Snopkowskiej. spotkał kilku 
wyrostków, których pozdrowił słowami: „We- 
sołego ‘Aleja. Ci uczuwlii się tem sprowo- 
kowani i po krótkie! wymianie słów jeden z 
nich. szeregowiec 10. pp. Stanisław Wróbel 
pchnął Mielnickiego bagnetem w głowę, ple- 
cy i łopatkę, Zraniony upadł na chodnik i 


ZMARŁ WKRÓTCE 


wskutek upływu krwi. Morderca zbiegł wraz 
z kolegami w kierunku góry Jacka. 

Zbrodniarz późno © wieczorem 
zgłosił w Komendzie miasta. twierdząc, 
zbrodni dokonał w stanie poachmielorym. 

Świadkowie twierdzą natomiast, że Wró- 
bel nie był wcale pijany. 

Mielnicki osierocił żonę i 
dziecko. 

Na Zamarstynowie został również śmier- 
tglnie zraniony Trożem w pierś Kazimierz No- 
ga. Zranił go niejaki Marjan Siedzeń podczas | 
piiatyki. Noga odwieziony do szpitala przez 
Pogotowie rat. zmarł wskutek upływu krwi 

Z pośród niezliczonych świątecznych a- 
wantur, jedna miała miejsce w ul. Giródeckiej. 

Antoni Kiczma, mechanik. zam. 
Królowej Jadwigi 1. 12, doniósł policji. że 
w restauracji Gruessa przy ul. Gródeckiej pod- 


sam się 
że 


7- mieslęczne 


nieprzytomnym odwieziono poranicnego dó 
szpitala. 

Po godzinie 2 w nocy znaleziono leżą- 
cych w tej samej ulicy Ludwika Góreckie- 
go, zranionego bagnetem w kark i twarz, oraz 
Kazimierza Gruszeckiego, zranionego w gło- 
wę i w ucho. 

Po zaopatrzeniu w Pogotowiu rat., gdzie, 
ich policjant odwiózł, zeznali oni, że napadli! 
i poranili ich bracia Kjczmanowie. Nie czekalj | 
oni wkroczenia władz bezpieczeństwa w spra. , 
wie zniasakrowania ich brata, lecz sami wyró. 
wnali swój krwawy rachunek. 

Leopold Pest został pobity i poranicny 
nożem w restauracji Walacha, przy ul. Żół- 
kiewskiej, przez Kazimierza Webera, Mikoła- 
ja Seidla i braci Faluszczaków. Pesta odwie- 
ziono do szpitala. 

W parku Łyczakowskim nicznany awan- 


turnik zranił sztyleteŁm w głowę Adama Ge- | 5% 


lusa. 

Wiktorja Stachurska, zam. przy ul L. 
Sapiehy, pobiła i poraniła Helenę Wandzia- 
nów nę. 


Helenę Zarzycką pobił i porani? mąż jej, 


Właaysław. 
Stanisław Budziński zranił nożem swego 


fsublokatora Karola Hałuszczaka, ten zaś po-: 


(bił listwą sztachetową Budzińskiego. 
Udzielono im pomocy w Pogrtowiu rat, | 


Między innymi zaopatrzono tu amatorów | 
przy ul. świątecznej pukaniny. Jeden z nich 13- letonii 


Antoni Labuch, zjawił się z poszarpaną przy 
strzelaniu wielkanocnem prawą dłonią. Po- 


ELITE 


UL. LEGIONÓW 27 I. P. 


ŚWIATOWE PRODUKCJE 
MODNYCH TANCGW 
WYKGNUJE CODZIENNIE 
6D 16 B. M. SŁAWNA 
TRUPA RUMUNSKA. 


WYTWÓRNY DANZING FAMILIJNY. 


WSTĘP WÓLNY. 
BAJECZNA ` GRKIESTRA 
BUFET BOGATY ! TANI 
PRZEKĄSKI i NAPOJE 
PIERWSZÓRZĘDNE. 


ELITE 


UL. LEGIONÓW 27 |. 


„Babka rosyjskiej rewolucji“ na łożu 
śmiertelnem. 


Przewódca rosyjskich socjalnych rewolucjonistów 
Włodzimierz Czernow, przebywający obcenie w Rydze 
udzielił tamtejszym dziennikom wiadomości, że słyn- 
na rosyjska rewolucjonisika, nazywana „babką rosyj- 
skiej rewolucji”, 83-letnix Breszko-Breszkowska zanie- 
mogła w ostatnich dniach tak ciężko, iż każdej chwili 


należy oczekiwać wieści o jej śmierci 
Breszko-Breszkowska jest od bardzo wielu lat 
członkiem rosyjskiej partji socjalno - rewolucyjnej. 


Całe jej brawie życie było walką z caratem. przez więle 
lat przebywała w kazamatach i więzieniach Sybiru i 
i dopiero obalenie dynastji Romanowów i wybuch rewo- 
Meji umożliwił jej powról do kraju. Rewolucyjna Rosja 
powi'ała ją z honorami nadzwyczajnymi. Gdy bolsze- 
Iwiev zagarnęli władzę.  Breszko-Breszkowska. nie 
„chcąc sprzeniewierzyć się swoim dotychczasowym za- 
' sadom, i nie mogąc pogodzić się z bolszewikami. opu- 
ściła Rosję Na emigracji przyłączyła się do zagranicz- 
nej delegacji rosyjskiej partji soc. rewolucyj i do 
osiainich dni brała w jej działalności czynny udział 
kierując agilacją przeciw sowietom. 


| =.= 


Koniec wycieczki Balfoura. 
' LONDYN. 


11 kwietnia. (Pat) Biuro Reutera do- 
[nosi z Bayvrnthu, że Balfour odjechał z Aleksandrji 
bez wypadku Jest jednak pewne, że byłoby doszło 
(i poważnych starć gdhby Balfour pozostał na 
miejscu. W czasie niepokoju w Damaszku naniono 12-tu 
policjantów. Jeden z manilesiantów zabity a jeden woż- 
[nica poniósł śmierć od aae kuli 


Doniosły wynalazek. 


| WIEDEN. 14. kwietnia. (Pat) - „Korrespondenz 
| Wilhelm“ donosi, że profesorowi wiedzeńskiemu Stra- 


czas zabawy o północy, jacyś awanturnicy zra.| dobnych krwawych wypadków, możnaby mno.’ che udało się wytworzyć z drzewa i odpadków drzew- 
uili nożami trzykrotmie w lewy bok brata do- 
Bada: szer <BR Stanisława. 


Ww ać 


żyć bez końca. 


Międzynarodówka wobec zwycię- 
stwa socjalistów w Kelgji. 


Sekrctarjat soc. Międzynarodówki robo- 
tniczej, wiysłał do sckrethrjatu belgijskie par- 
tii robotniczej następujący telegram: 

„Cała Międzynarodówka śledziła z żywą 
braterską sympatfą wspaniałą walkę, belgij- 
skiej partji robotniczej. Cieszy się ona wraz 
z wami świetnem zwycięstwem. Robotnicy 
wszystkich krajów szlą dzisiaj życzenia bel- 
giiskim towarzyszom z okrzykiem: - Niech 
żyje belgijska partja robotnicza“! 


Podpisano: Show, Adler. 


aiwa katastrofy. 


AMSTERDAM. 12. 4. Według wiadomości z Vlis- 
singen wyjeżdżający z porlu holenderski parowiec „De 


jonge Catharina“ zderzył się z wyjeżdżającym augiel- 
skim parowcem „Clam Monroe“. Zginęło 10 osób z 


załogi slatku angielskiego 


BARCELONA. 12 4 Pod Barecloną zderzyły się 


dwa poriąqi elekiryezne, to spowodowało straszliwą 
kalasirolę Zginęło 26 osób. 125 zostało zranionych, 
wśród nich 50 ciężko. Tripy sa zupełnie zwęglone. 
Katastrofa przybrała dlatego lak ogromne rozmiary, 
gdyż jeden z pociągów biegł z szybkością 110 kilo- 
metrów. 


nych nowy wartościowy jmaterjał opałowy. który sta- 
nowi przewrót w opalaniu Wynalazca zgłosił już pa- 
tent do wszystkich państw. 


WSZYSCY 
NOWI PRENUMERATORZY, 


którzy wpłacą prenumeratę od kwie- 
taia, otrzymają dotychczas wyszłe od 
początku odcinki powieści 


UPTONA SINCLAIRA p. t. 


Nazywają mnie cieślą. 


_„DZIENNIK LUDOWY“. 


W walce naszej o wyzwolenie pracy, of 
lepszy ustrój, o sprawiedliwość społeczną je-j 
dnym z największych wrogów jest ciemnoda! 
Ona to nie pozwala licznym rzeszom dojrzeć 
prawdy socjalizmu, tona zasłania im blask, wio-| 
dącego ku zwycięstwu, sprawiedliwości czer- 
wonego sztandaru, ona nawet pcha je w służ-| 
bę u wrogów. To też, kiedy w dniu 1. Maja, 
proletariat całego świata liczy swe szerceji.i 
kiedy w radosnym dniu święta krzepi swe 
serce, waży najbliższe swe zadania. nie może. 
on, a zwłaszcza proletarjat polski zapomnieć 
© jednym wielkim dla niego haśle: 

PRECZ Z CIEMNOTĄ! 

Nie może w dniu tym jasnym nic dostrzec 
zdroju, z którego ma czerpać ku pokrzepieniu) 
swych sił duchowych, a „nyśląc o pełnem wy-| 
zwoleniu człowieka, nic może zapomnieć a| 
wiekowej krzywdzie proletarjusza -- odbic.| 
rania mu światła wiedzy. Krzywdy tej nie na-; 
prawią nasi wrogowie. Tylko naszym wysił-| 


TEK 


kiem zdobędziemy ten największy skarb czło-. 


Towarzysze i Towarzyszki! 


wieka, Wobec tego w dniu t. maja Zarząd Gł. 
T. U. R. wzywa proletarjat polski do zamani- 


festowania, że rozumie on swe istotne po-' 


trzeby. W dniu tym odbędzie się w całym 
kraju zapomocą czerwonego znaczka zbiórka 
na Oświatę Robotniczą. Mamy dostateczne do- 
wody przywiązania towarzyszy do swej in- 
styłfucii oświatowej; pragniemy jednak, aby 
zbiórka majowa była wielką manifestacją na 
rzecz oświaty robotniczei! 

Wzywamy Zarządy Oddziałów do energi. 
cznej i sprężvstej organizacji zbiórki, do ro. 
botrników zaś i szczerych ich przyjaciół zwra 
camy się z wezwaniem: Spieszcie w dniu l. 
Maja z groszem do puszki kwestarzy! Każdy 
grosz dany na cele oświatowe, to promyk 
jasnego słońca w ponurym mroku ciemnoty 
ludzkiej! 

lenacv Daszyński, prezes T. U. R 
Dr. Stelan Kogciński, sekr. gen 
Zygmunt Piotrowski, skarbnik. 


Kredyty z funduszu gespodarczego. 


Utworzenie specjalnej komisji przy ministerstwie skarbu. 


Rada ministrów uchwaliła na ostatniem | 
posiedzeniu tekst rozporządzenia o statucie 
państwowego funduszu gospodarczego. 

Fundusz ten powstaje z kapitałów uzvska-? 
nych 7 rcalizacji pożyczki amerykańskiej po 
odliczeniu sumy 40 miljonów zł. na budowę; 
linji kolejowych. Fundusz zarządzany będzie 
przez min. Skarbu, a przeznaczony jest na 
produkcyjne cele gospodarcze i buaowiane, ma 
jące charakter trwałych i długoterminowych 
wkładów na warunkach dochodowości. zapt- 
wniających pokrycie kosztów oprocentowania 
i amortyzacji zaciągniętej zagranicą pożyczki. 

Fundusz będzie użyty drogą zakupu listów | 
zastawnych i obligacji, oraz udzielania poży-; 
czek długoterminowych przedewszystkiem na. 
a) stawianie nowych budowli, w szczególności! 


domów mieszkalnych. b) inwestycie komunal- 
ne, c) inwestycje przemysłowe, mające zna- 


tecznego kredytu długoterminowego. 

Przęsściowo z funduszu mogą bye dokony- 
wane krótkoterminowe lokaty. 

Zakup papierów lokacyjnych, administro- 
wanie nimi, oraz udzielanie pożyczek — do- 
konywane będzie przez Bank Gosp. Kraj. we. 
dług planów min. skarbu. fako organ opinju- 
jący i doradczy w sprawach. dotyczących za- 
sad użycia funduszu powstanie komisja przy 
min. Skarbu, w składzie: 2 delegatów min 
skarbu, I min. przem. i handlu, min. rolnic- 
twa i dóbr państwowych, 1 robót publicznych 
| Banku Liosp. Kraj. Komisja zbierać się bę. 
dzie przynajmniej raz na 3 miesiące. 


Prog wt! 


Parę uwag na temat Wystawy fotogralji artystycznej. 


Wystuwa loroyralji artystycznej! 


Nie rozp orządzając barwa, musi lotogralujący 7e- 


Na pozór rzecz zwyezajna, niejednokrotnie oglu-|środkować całą uwagę na walorach świalłocien%a, bs 


dana, a jednak jakże szerokie dająca do 
rozważań na lemal jej znaczenia w twórczości wogóle 

Z ariystyczuą Totografją 
dzeń. 

Czy artystu- malarz może się posługiwać 'aparatern, 
jako środkiem pomocniczym” (zy arlystyczne prace 
totograficzne należy uznawać za dzieło szluk:? 

Są lo problemy. pa które plastycy bardzo różne 
zaawyczuj dają odpowiedzi 


pole 


wiąże się wiele prze- 


Bojownicy prądów oajnowszych, formiści i cks- 
presjoniści stormułowali nawet na ten temal zbyl 
pohopny może wniosek? 

>atrzcje. realiści! Czyż me wyręcza was — folo. 
grafja” Czyż szłuka wasza nie musi runąć wraz z 


wynałczieniem udoskonalonej barwnej lolografii ? 
Taki wniosck nasunąć się może, nie przeczę ah 
ma za sobą zupełnei prawdy i służności 
Ustrój psychiczny i temperament artystyczny ma- 
larzn (wórcy nie jest i adio będzie nigdy aparalem — 
nie staje na każde zawołanie z taką golowościa, jak 
mechanizm. 
Przechodzi 
wysoka — siężne w chwilach szczęśliwych 


ni 


wzioty [uk 
do jakich 


nasttojc. dejrese alu i 


nigdy żaden uparal 1 utaleotowany mawet lotagrali- 
sia nie dochodzi. 
Fotografja jest „pewniejszą spokojniejsza. nie 


dająca niespodzianek Aparai raóżąu t oka mniej obli 

czalny, podległy wpływowi postromnyni najrozm niszy,” 
zewnęlznym oraz z psychicznej głębi wyłonionym — | 
odczutyin 


ale zdolny jest rzeczom widzianym i nadać 


ton czw i ten moment fascynujący, jakiego artysta 

przy pomocy aparatu dobyć me jest w slanic. 
Jednakże i Totogralja uriystycznu. rogtorządza 

szeroką skalą cickłlów i dać może poważną sumę 

wrażeń esletycznych 

, Gra iu przedćwszystkiem pierwszoczędną rolę 


skomponowanie całości, szczęśliwy wybór motywu i 
nrislrzostwo w przeprowadzeniu świałocienia. 


rzeczy odbite mechanieznie, uwypoklić w sposób godny 
miana szlnki 


b iu przebija się poprzez utwór ondywidualność 
ariasły. jednak nie w tvm stopnie, co w lwórczośći 
bezpaśrednie| 

Giekhowem gest stanowisko publiczności wobec 


pokazu prie sztuki totogralicznej I uznanie 
linii. ię podoba 
bcezzagadkowe 
nawet zupełnych 
jakie spolykały zazwyczaj 
rzucających 
choćby i nie calkiem „nowe. 
smie koncepcje wypowiadane na płolnie 
na temat barwy czy formy. Sląd wniosek, że fotogra. 


— na całej 
Wazesiko 
miaje. pisne, 
Nimo ze 
wień f 


*|romv Luków  zadzi- 


walrqlów. próby 
i SHON 
blemiów 


ale 


AIV SIÓN powe Ujęchi pro- 


malarskich, a 
dos: 


la. chocby artystsezma jest dla przeciętnego widza 
sziuką osrowna „iwą. ogromnie „oj ubunąy, nie- 

IWęCcZĄCa 
A dloświacczenie uczy, Że zazwyczaj mały pro- 


ceni widzów pragnie się isłolnie polnndzić, by szukac 


dróg nowych óbawień wriyshtrznywh. niezwykie mały 


proveni prenie wczuć się W urtlysłę i wejść w krainę 
jego marzeń Wudm 1 zwycięstwu. I 

Obecna systawa sztuki lgrozraliczpej w Towarz 
Prze Sztuk tięknsch zyramedziła pokazną ilość rze 
czy NOE Coirre. 

Piękno e ywo, subtelnie w wykonaniu teehn cz- 
nem. erin szetrońn prać, klóre istonne można 
nawie komyozżwj mi ze wzalędu na ich walory urty 
NASZA 

sSzcazońow ciekawe są slnuljn w słońcu, wolywy 


peizazowe aron ckloniczne Hd Porwete przedstawiają 


się rownn/ bozo i pomysłowa 

bar Bodiak smana dest już w Polsee ze śwych 
prześlicznych pac bzeczy jego na obecnej Myśla- 
wie zaspia na dlrzszą uwagę 

Bardzo Cobre prace dat FE. Czerwiński, Æ Bie 
niawski, J. Czaczkówski, Cyprian, Zotja i Rudolf 


| 


| 


= 
3%. 


Huherowie. M. Iędryk, Liljen H. Mikołasch „ma: 
jący wiele rozmachu artystycznego. Janina  Mierzcc- 


ka prawe o ogromnej sitblelności układu i techni 
kij. KE. Strzygłowski M Mokrzycki J. świtkowski, 
| Wański. H. Wierzbicka ,świelnv portret „Staru- 
saki“ „Salome“, K. Rychlerówna. i szereg iumych 


prac porirełowychy Pospisehih Puchalski. Slatkiewicz, 
Pazirski i Wasunę 
Równocześnie z Wystawa 
to Wystawę Sztuki dziecka. 
O wysiawie lej, wkraczającej znów w ime a opto 
mnie ciekawe problemy, „parę uwag innym 


Marja Hausnerount. 


J*olograkiczną olwore 


rAz 


kwim o 


Dnia 


N. 1925 odbvio siĘ lv Zwyczaine 
Walne Zgromadzenie Spółki  akesjnej „Pezet 
«szęchne zakłady budowlane 5. A Lwowie pod 
przewonnciwem prezesa Rady radzose ej dra Leonar 
da Slahln. n 

Po sprawozhiniu Dyrekcji. złożonem przez dyrek- 
inż 4 Arnoldi Kolischera. przyjęło je do wia 


po- 


we 


loru 


. domości sawi r lzs geci Na wni sih referenta Komisji 
$ 


7 > 4 PR: , wykizwący kap taj własny Spółki 
czenie państwowe i d) uruchomienie hypo-' ; 


rewiev:nej dyreklora po Mączyńskieco utzielono Dy- 
Rədzie radzorczej abselulocjum, poezen 
uchwalono bians zamknięcie za rok 1924, wykazujący 
10.557 z 25 or zysku oraz uchwólano wypłacić Iy- 
ngem dywidendy po 217, 


aż i. 


rekcii i 


grossa od kazdej akeji opie» 
wającej na 500 Mp. 
uchwalono bilans 


Nastęj nie opwurcia w 4tojych 


"u kwocie 1,366.750 zł. 


„12 ur. kióry rozdzivciono nu kapilał akcyjny w wyso- 
(kości 750000 24 oraz na kapilał rezerwowy wyno- 
szacą 016.200 zł 12 gr 


Posianowiono dalej wymienić obecnych 100 akey, 
5 nowe akew e 
ten sfosób dywidenda uchwalone 


opiewających każda na 500 Mp. na 
APE 
204, uroszu od kvżdej starej akcji, a wynosząca 85233 
w, od nowego kas 


nominale 


as 


grosza na f rową ukcję sanowi 3%. 


piatu zalładowejo — (iły VIL enisja. na która usku- 


„Wezniono jrzedjraę z powodu okresu przewalulowa- 


wszystko jesl zeza | Cegielni Udziałowej „Pezel 


nia spółek nie dosa co skulku. postanowiono powiek- 
szyć kapia zakładowy o 70.000 zł cayi do 8004000 zi. 
pzez wydanie 2r000 akcyj uowej emisji po 25 zł. 
każda  Vkeje le wyda wise 
prawa pohara. a lo na 15 akeyj po 25 :2ł L nowa akcja 
sapala odpowiedniej ceny enusyjnep Przy sub 
skrypeji tej emisji będą uwzględnione przedpłdły zo 
żone przez nbe onni Hszy na VI. emisje a doliczen:em 
otwocentowunte W wysokości 10 "u w słosunku rocz 


bęchy tylko mx: podstawie 


zi 


nyn., 
fe Pezet wynika, „Brzej” 
prowadził 7 cegielń, a to we Lwowie przy ul. Zaścia 
nek. w Zamarsłynowie, w Sichowie koło Lwowa. 
Slanisłuwowie pod tirma Zaklady ceramiczne, w Za- 
slawi koło Zagórza oraz cegielnie maszypowe i da- 
chówczarnie Gródku Jagiellońskim Í w Strdóaach 
pod tirma Parowa Fabryka dachówek it cegfy w Niro 
„Pezet 500 wiziałów 
Urmab i Ska 


sprawozdania że 


" 


“w 


w 
St 


żuch ë Oproez tego posiada 
w 
nisławowie 

„Pezel” ma własny Wapiennik w Niżniowie i kn- 
mieniołom Jaremczu-limnej. gdzie  rozparcelowa: 
obszue TZ-mordowy i wybudował wille. Między inuceni 
wiełkie schronisko dia wzędników Banku Go 
Krajowego i I aillę dla funduszu emery 
lalnego Zakładu "ubezpieczenia od wypadków itd 

Dalej posiada spółku małą sfolarnię w reałuości 
przy ul Zielonej 76 zakupionej w oslatnim roku, w 
której jak leż tw 2 magazynach na dwarcach pese 
chawnie  malerjały budowlane. ` 

Pezel nabył większość ndziałów spółec Tar- 
tak Parowe w Szymbarku i z tego tytułu dysponuje 


M) 


lakże 
spodarsiwa 


Ww 


tam własnym materjalenm drzewny m ie 
M ubieggym roku byłe wszystkie zakłady w 
ruchu, n również dział budowlony był czynny. 


Ze sprawozdaniu wynika, że wpłaty akcjonarju- 


szy we wszystkich emusjach nie zoslały  uszezupiOne; 


oswożnąa (1 oszezędią  gospodiu 


przeciwnie 


kę 


przez 
znacznie się powiększyły 

W oakiad dyrekeji w roka sprawozdawczym waho- 
dzi ing Arnold halscher pszewodniczący, dyrek- 
łorowie Zbigniew Orzechowski i Ludwik Dumia 

" Nowy skład Rady nadzorczej jest następujący. 
Przewodniczacy dr. Łconard Stahl. członkowie. dr 
Teodor Ralłaban, dr. Bogusław Longchamps. 
Poltieehniki inż. Oto Nadolsk, dyr. Juljusz Reiner, 
dr. Władysław Stesłowicz. Wil Sulimirski, dyr. Józef 
Mączyński Andrzej ks. Lubomirski. 


prolesor 


Nr. 86 „DZIENNIK LUDOWY“. 7 


List otwarty 


Do W. P. Starosty 
w Peczeniżynie. 


wiek sprawa ta na mocy ustawy w tym celu DZISIEJSZE t. j. SRODOWE PRZEDSTAWIENIE 
„została przekazaną Starostwu przez Okr. U-|,KRÓLOWEJ SABY" rozpocznie się o godz. 7-mej 
"rząd Górniczy w Stanisławowie. 

Skutkiem tej opieszałości 
i władzy, robotnicy znajdują s 


| wieczorem 


kompetentnej NAJGLOSNIEJSZY DZIŚ TENOR BEŁINA-ShU- 


się w rozpaczliwej PIEWSKI rozpocznie nicbawem swe gościnne wy- 


Dnia 10. IM. br. Sekretarjat Okręgowy sytuacji, do czego szczególnie na kresach do- siępy w Teatrze Wielkim. Skupiewski jest dzis w 


Centralnego Związku Górników w Bitkowie. puszczać się 


na skutek zawiadomienia Okr. Urzędu Gór- pretensie robotników 
niczego z dnia 15. NI br. zwrócił się doj wspomiiana firma mimo przesłanych Sekre 


tem bardziej, że Europie najwspanialszym tenorem, a jego wysiępy w 
są zupełnie sluszne, a Anglji. Francii Włoszech i t d cieszyły się o'brzy- 


mimi sukcesami 


Starostwa w Peczeniżynie z prośbą o szybkie tar jatowi Związku solennych przyrzeczeń „iŻ) W SPRAWIE ABONAMENTU PREMIEROWEGO. 


przeprowadzenie licytacji mobilarnej przeciw | wkrótce wypłaci roboti ków“ do dnia dzisiej. Greg 
firmie „Pokucie w Kosmaczu, która zalegu szego tego nic czyni. 
zwracam się do p. Starosty z 
października 1024 r. aż po 15. III. br, a we- prośbą o jaknajszybsze załatwienie wspomnia- 
zwana do uregulowania tych pretensji robot. nej sprawy, w przeciwnym bowiem razie Od-; TENS aiae ais 
przedsiębiorstwo zupełnie zasłanowiła.  powiedzialność wszelka 
Miesiąc minął, a Starostwo w tym kic- inogące wyniknąć, spadną na Para. 
Gazek, sekretarz Okr. 
E wzi F-4Z E a a U EE: PARTYJNE odbędzie się w Stryju 16 hm w sali 


z wypłatą zarobków robotniczych za czas od Tą drogą 


rusku nie poezy puło zai kroków. aczkol- 


i | REPERTUAR TEATRU 

Literatura, nauka, SZUKA, sroda o goiz 7 
j Czwartek, o godz. 7/30 wiecz. „Clo-elo'. 
Piątek. o godz. 730 wiecz. „Clo-clo“. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIĘGO WĘ LWOWIE | 


i konsekwencje stąd | 


Teatrów zwraca raz jeszcze uwagę. Że nbo- 
nameni len po 15. kwiejnia nie będzie bezwarunkowo 
wazny Należy go przeto jak napychtej zrealizować 


(Sprawy partyjna. 
GE Zw. GI. * SPRAWY PARTYJNE ZGROMADZENIE, 


Z 2 R o G.ej wieeór referat wygłosi tow. posel 
NOWOŚCI. ul. Słoneczna: | Hausner. Wstęp dia członków i sympatyków PPS. 
„Clo-elo". DM OW... OE "SE SPORA 


|x| OGŁOSZENIA. |x| 


Środa o godz. 7 wiesz. „Królowa Saby“. ; Sobota, o wodz «z. Hrabina Marica“ — 
Czwartek, o godz. 7'30 wiecz. „Niziny“. (50 proc, z p. Wrańską — 50 proc. zniżki). 

miżki). i 5 : Dla większego miyna 
Piątek, o godz. 7'30 wiecz. Twórca”. (50 proc. | 


zniżki) | 
Sobolx „0 godz. 730 wiec „Carmen“ 
Nicdzieła. o godz. 3 pop „Kiliński'. 


Niedziela, o godz. 730 w. „Królowa Saby". Sroda o godz. 3.5 


> 


i'w 3 aktach. 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. ul. Grodecka 2» 


TEATR ZYDOWSKI (Dyr. S. M. GIMPEL. 
Jagiellońska L. ii 
Wysp p Wiru Kaniewskiej i p Brejimana. 

. „Pensjonasrka , operetka 


1 

t z 

| Sroda © godz. „Lola Bren“ operetka 
l 

ł 


handlowego (300 metr. cein. pszenicy. 100 metr. cetn. 
żyta ua dobę) poszukuje się zdolnego 


starszego młysarza (kierownika) 
ob .najomionego z ustawieniem i obsługą uowszych 
maszyn młynarskich. Tylko tacy kandydaci, którzy 
wykazać sią mopa świadectwami dłuższego zatrudnie 


Środa. o godz. 730 wiecz. „Wielka Księżna |y 3 aktch. ` nia w wielkich młynach bandlowych sa h lub 
(opie „Pardes ! = Czwartek o godz „Pensjonarka”. psami swiadeciw 1 ILE RCR . 
: NE i M chę POATPPUPA Es Czwartek o godz. 7.30 wiecz. „Lola Bren z p. Ka- wiele dzieci it p należy przesłać do Biura ogłoszeń 
i «hłopiee hotelowy“. niewską w roli tylujowej. Sokałowskiego ul. Jagiellońska 7 pod szyfrą „Stała 
Piątek, o godz. /'30 wiecz „Wielka Księżna į A posada". - 35—3 
i ehłopiec hotelowy“. | REPERTUAR BIURA KONCERT. M. TUERKA 
` R - ge x T: AZ || A r]; > rið : T I : 4 l nm i io o oo o o o o 
Sobota. o godz. 7830 wieez. „W iełka Księżna 3 A cyklu koncertów mistrzowskich XXH i XXI 1. | SPEGJALISTA CHORÓB WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH 471 
© shłopiec holelowy”. Piatek, 17 kwietnia: Józef Śliwiński — Wieczór Cho- } b. sekundarjusz szpitala wied 
Niedziela, o godz. 7730 wiecz. „Wielka Księżna pina. — Wiorek, 21 kwietnia Jaeques Thibaud — Dr. i. Mund i lwowsk., ka) 8-10, 121, 
i «hiopiec hotelowy“. skrzypek (Paryż). 3—6, w niedzielę 9—1, Kwów, Asnyka 1, (róg Pańskiej) 
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-— Oczywiście — odparł T. 5. — Trzeba brać świat takim, 
jaki jest... natury ludzkiej nie da się zmienić. Ale to, co pan dziś 
„zobaczy, to jest zdjęcie, gdzie gra tłum. j 

— Właśnie to mi się dziwne wydaje — przemówił tamten, 
żżęboko myśląc. — A zatem tak bardzo lubicie tłum, że pragniecie 
oglądać go nawet w imitacji? 

— budzie lubią oglądać na filmie wielkie masy, a przytem 
domagają się akcji. Jeśli się chce wystawić wielki film, musi się 
wydać dużo pieniędzy. 

— A dlaczego nie bierze pan tych ludzi, którzy tu stoją 
przed wejściem ? 

— Ha, ha, ha! Z tymi niewieleby się dało zrobić, panie Cieślo. 
*Wszystko musi być jak najdokładniej wykonane, a z prawdziwym 
sumem nie poszłoby to tak łatwo. Pozatem dla nocnych zdjęć po- 
irzeba odpowiedniego oświetlenia itd. Wykluczone, musimy mieć swój 
własny tłum... a mamy go do dwóch tysięcy ludzi... 

— Qzy to ci ludzie, których pan Rosythe nazywa statystami? 

— Tak jest; znalazłoby się ich i dziesięć tysięcy, gdyby było 
potrzeba. Film ma tytuł: „Historja dwóch miast*, a akeja odbywa 
się podczas francuskiej rewolucji. Chodzi o człowieka, który wziął 
na siebie osobistość i rolę kogoś dragiego i któremu ucinają głowę. 
Wspaniała sztuka, bardzo wzruszająca! Gdy mi przyniesiono manu- 
„akrypt, spytałem: „Kto jest autorem? „Charles Dickens“. „Dickens ? 
podoba mi się jego robota. Jaki jego adres?“ A Lipski objaśnił: 
„Mieszka w opactwie Wesiminsterskiem, w Londynie.“ „Dobrze, 
wyślemy do niego telegram kablowy z zapytaniem, ile żąda za pra 
wo wystawienia filmu“. Posłaliśmy tedy telegram do Karola Dickensa, 
opactwo Westminsterskie, Londyn, Anglja. Nie było żadnej odpowie- 


dzi. Aktorzy kładli się ze śmiechu, robiąc dowcipy na temat starego. 


Abeya, ponieważ ten Dickens żył w dawnych czasach a tylko kości 
jego mieszkają w opactwie Westminsterskiem.Niech się śmieją! 
Kiedy do djabła, człowiek może znaleźć czas na studjowanie lite- 
ratury? Jeszcze przed dwunastu laty oboje z matką ciągnęliśmy 
wózek ze staremi spodniami na sprzedaż i mie mieliśmy pojęcia, 
2a co są potrzebne książki. Czy nie, matką ? 

Matka potwierdziła, nie entnzjazmując się jednak tak jak jej 
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Począłem się usprawiedliwiać: 

— Nie było czasu na długie mówienie. Gdyby pan tak dobrze 
jak ja znał policję z Western City i jej manjery, nie wpadłoby panu 
na myśl wchodzić z nią w scysję. 

Mary przyszła mi z pomocą: 

— Rozbiliby panu twarz, panie Cieślo. 

— Twarz? — powtórzył. — Czyż twarz stanowi o człowieku? 

— Jak? — zahuczał T. S. — Dopiero co ofiarowałem panu 
za tę twarz pięćset dolarów tygodniowo, a pan chcesz się tam ci- 
snąć, aby ci ją zmasakrowali? I to dla bandy wszawych łajdaków, 
którzy nie chcą pracować za przyzwoitą zapłatą i dragim pracować 
nie pozwalają. Na Boga, panie Cieślo, gdybym panu opowiedział, 
co się dzieje podczas strajków w naszych przedsiębiorstwach, ode- 
szłaby pana chęć narażania na zniszczenie swej twarzy dła tych 
wszawych drabów... 

— Zódmilcz, Abepu.. nie wyrażaj się tak po  prostacku.. 
powinieneś się wstydzić. 

Powiedziała to „matka*, kapłanka dobrego tonu. którą lokaj 
wyciągnął z samochodu i przyprowadził do stołu. * 

— Bo w istocie panie Cieślo, pan nie wie, jak ta hołota... 

— Siadaj, Abey — rozkazała stara dama, — Nie zamówili- 
śmy do obiadu wyborczej gadaning. 

Usiedliśmy. Ciemne oczy Cieśli skierowały się ku mnie: 

— Zauważyłem, że w waszem mieście są rozmaite rodzaje 
tłumu i że policja troszczy się tylko o niektóre jego kategorje. 

— A tak! — zakrzyknął T. S. — Niemożna przecie pozwolić, 
aby ci hultaje napadali na ludzi, idących na obiad. 

Cieśla odparł: : 

— Pan Rosythe powiedział, że policja pracuje tylko wów 
kiedy jest opłacona. Czy mogę zapytać, kto tu zapłacił za jej pracę? 
Właściciel restauracji ? 

— Przecie musi ochraniać swą restaurację — warknął T. S. 

— Sądzę — odezwałem się z uśmiechem — wedłag tego, com 
dziś rano w „Timesach* wyczytał, że w tym wypadku całą histo. 
rję opłaca pewien stary znajomy pana Cieśli. 

Cieśla spojrzał na mnie pytająco. 
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— Pan Algernoon de Wiggs, prezydent Izby handlowej, wy- 
dał odezwę, w której ostro gani zbyt łagodne postępowanie policji 
wobec strajkujących i żąda, aby Izba znalazła środki zaradcze. 
Przypomina pan sobie de Wiggsa ? pamięta pan gdzieśmy go zostawili? 

— Przypominam sobie — odparł Cieśla i obaj ośmiechnęliśmy 
się na myśl o tem, cośmy w kościele zrobili. 

T. 8. nastawił uszy. 

— (o? Pan zna de Wiggsa? 

— Zdziwi się pan, gdy się pan dowie, jak dobrze zna pan 
Cieśla najlepsze towarzystwo. 

— Dlaczego mi pan tego odrazu nie powiedział ? — zapytał 
T. 8. a ja w myśli dokończyłem za niego zdanie: „Inny ofiarował 
mu więcej pieniędzy*. 

— Czy tu niema nic do jedzenia ? — dał się słyszeć głos „matki“. 

To odezwanie się usunęło na jakiś czas na bok problem kapi- 
tału i proletarjatu. Obok naszego stołu stało dwóch kelnerów ; ner- 
wowe ich zachowanie zdradzało niepokój, wywołany strejkiem. T. S. 
wyrwał jednemu z nich kartę z ręki i podyktował listę potraw. 
Matka, która właśnie studjowała początkowe zasady etykiety, podała 
drugą kartę pannie Mary. Artystka zamówiła, uczyniła to również 
matka i ja... jedynie Cieśla siedział w milczeniu. 

Ciemne jego oczy błądziły po sali jadalnej. „Restauracja ksią- 
żęca* to wspaniały lokal, przeładowany luksusem — jak na mój 
smak estetyczny. Nawprost Cieśli siedziała dama o białych, wyde- 
koltowanych plecach z sznurem pereł na szyji, z djademem brylan- 
towym na głowie... a dalej rozmaici mężczyźni i kobiety, wszyscy 
w strojach wieczorowych, zapychający się potrawami. My jesteśmy 
przyzwyczajeni do tego widoku ale obcego może oburzać, gdy widzi 
tylu ludzi, spożywających wykwintne i tak drogie potrawy. 

— Co pan każe sobie podać, panie Cieślo? — spytał T. 8. 
i czekał z ciekawością na odpowiedź. Co też ten człowiek zamówi 
w tej luksusowej restauracji? 

Cieśla wziął kartę ze spisem potraw i począł ją przeglądać. 
Jak się zdało, nietrudno przyszło mu wybrać najpożywniejsze potrawy. 

-— Prosiłbym — odezwał się — o pieczeń wołową i baranią 
z sosem Koprowym... i indyka i pasztet z dziczyzny... 
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Kelner zapisywał wszystko posłusznie. 

— I beefsteak i zioberka... 

— Na Boga! — wyjąkał T. 8 

— I o pieczoną gęś... 

— Cóż do licha, przecie pan nie zamierza chyba zjeść te 
wszystko | 

— Oczywiście, że nie. 

-—— Pocóż więc pan tyle zamawia? 

— Żeby dać głodnym ludziom tam... na ulicy. 

Stało się zaraz tak cicho, jakby ziemia przestała sią obracać. 
Obu kelnerom omal nie wypadły z rąk serwetki; trwałe loki pani 
T. S8. wydały się nagle jakby przypłaszczone. 
— Do kroćset! — wrzasnął wreszcie T. 8. —- Tego pan nie 
zrobić! 
— Nie mogę zrobić? 
— Pan może tylko ząmówić, co pan chce zjeść. 
— W takim razie nie chcę niczego... nie jestem głodny. 
— Ależ człowieku, nie może pan tu przecie siedzieć jak 
malowany... 

T. S. zwrócił się do kelnera: 

~— Przynieś to samo co mnie. Zrozumiano? A prędko. 
amieram z głodu. Marsz ! ` 

Kelner znikł w jednej chwili. 


może 


XV. 


Właściciel „Wiecznego Miasta“ otarł sobie serwetką spocone 
czoło, poczem próbował nawiązać konwersację. Rozumiałem: chciał 
spożywać swój obiad a w trakcie niego mówić o przyjemnych 
rzeczach. 

— Opowiem panu panie Cieślo, coś nie coś o filmie, którego 
zdjęcia potem oglądniemy. Chciałbym, ażebyś pan pojął, na jak 
wielką miarę zakrojona jest nasza praca, gdy chodzi o wielkie te- 
maty. Dajemy obraz nocny, scenę z tłumem. 

— Scenę z tłumem? — spytał Cieśla. — W waszem świecie 
jest tyle tłumu. 


